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£> z» *a n  u  n i  e  *? f-c t- cj j s r - a y j i n a w j ą ! :
fa -ik jsc .iw a : A d m in is tra c ji .N o  woj Reformj, i w szyąttóe . o rządy pocztow e- m lej*cewąv  
A th niu L uac/tt „jii-wej Reloruiy". — e / iW u j  traSóilr. w r . r i ł  . -  Ajjtr.cy -. ' ?. ipca '0
i A. Salom onowej, ui. SzczepinrSca 9 ; Biuro dzienników nl. H spozytA, u l. Jag ie llo ń sk a

T rafika w S n la o n n te c n .
Zamiejscowa preaumerat-ę i ogłoszenia (m&onuy) przjruuaia': we l\voa;c Iucta û eiirii 
A. Buchst&b. ulica Karola Ludwika l. Wl. — S. SMiofowski. Diica Przcciô o. A.a.;a 
W Jarosławiu J. Sowińska. — W Tarnawie M. IŁ-ckacb. — VJ Wiodata: H.ormir r,:,i

W Paryżu S esie tć  Miitnfclle do P a b lie iiś  A. LoreUe. directear, Hue ReS^fsSrc.t 11 .
Do numeru popołndniow ego przyjm njo się  tylko „N adesłano" po 90  ha;, od w m sz a . —. Glosy

publiczne po 2  kor. od wiersza.
W  num erze popołudniowym , w ychodzącym  w poniedziałki 1 dni ppsw iąteezno aanwesroia s ię

taaze inne insoraty.
Załączniki do „Nowe; Uelormy* (prospekty, cyrknlarze. ogłc-zeuia itp.) orzyjmojo się u  w n| 
2 kor nd 100 ejjz. dla zamieiscowych. a 1 kt r. od 100 egz. ala niiejócowyoh prenumeratoiów

W o f ń a .
ir,— ’-s®sw*- *" —■ i.

Odwrót Hosyan z Galicy! ?
Zurych, 2G stycznia, 

i  aig'esain zeilger - dtfnisśi z 1 hot c?dsidiititg-iii: 
O b ie g a ją  tu  (pogłos/k1, ®e R-osyianie mają w y­

cofać się  z Galicy! wscnoaniej. O d w ró t ze Sta­
nisławowa i OKOiicy miał się  juz rozpocząć.

-—   o ---------------

ZEuiK itfcitd

Onyr/.to W i l s o n a

$ K .
Berlin, 20 sityiwiiae 

dosrato d o  wiadom ości
kół ipułiityicanycih później niż w Wiedinhi. Z po­
wodu dcróifkoś-ci P R i  zaipaibrywaima tutejszych 
kół skieniją&ych nie ^klryotadmywwfy si-ę jeszem  
Wipraiwdzie m-iATOdiuiiie otjłnwilat zgromadziły 
ś ę  wo mtorcik «a 'konfereflicyę, ale o  jej ipratWo- 
j-5* ®tc jcAzaze -nie wia^-oimó. Stwierdzono tyłfco.

W |  l y w y E a s p u t i n a .

Dopie-i4© gkfy ^ufeMM-rętoa liaispu-tiua-, rozwią. 
7. a (ty się dzieimiilkonu a-os-yjsifci-m jezylŁt i zaiczy 
uają się -roziprisyrwać -o te«ńnoa™wi 
tUTafnego świata wpływach tej iście »rosyjs 
oaotoietio^ęł w naijiwyiżsayc î ipoirtycamyc-h 
rach. Z gl-osów ’p:ra;sy pcęiyjsfciej <w tej jv.oozy 
■wiście m-icwtyyildeij Sjpua-wie 'przytaczamy ipolcrót- 
ce -najwaiżln-iejsze:

P-oseł S-awonlkio pfetze o- RaspatSiwc w -ld-jow-
ekiej »Wi;x',7,. Oaa. <:. ż!e zjawiiit en się w  s&ioMdi
nad Newą jeszeizo w  1003 rejeu, ale tylOto w 
rali iMprpT-oiica.Ł-. Był to  zw 
■Wujnic jatooiiB-kiej wtarosio jogo zoaiozenie. Trze 
cia Dutma, iprzeraiżonai faiKibami wplywaw Ha- 
apuitśiKj., -wys-tąpiła ze -zlmaną 
?na znwusaona R y ta  -bicimiio 
łałnnść tej Mcicunncj a:ly«.

W r. 1911, po zaimaishui' m . Stoly.pina, gdy 
o łiarało  się, ż,e prem :-cir -żyć niin 'będ/de, Raisipu- 
tón, ba-wiący w  Rajowie, z/wolał imisradę p rawico­
wych działaczy Ocijowslktoli, zaioyti'. '̂ąc icii ko* 
(;cby uw ażali' za baffldyatta wat premiera.

tin począł w ystępow ać od czasu, gdy nadpro- 
kurator Synodu nio zgw łził się na |iosIawionie 
kandydatury ks. Żewachowa na * slimowis-ko 

w  Il-go po iTiocnika. Za pośredniotwom p. Stucr-
B E  inera udało się Rasputinowi poprzeć skutecznie

kandydaturę Rajewa,
+ i „Ruto. W ied “ piszą, żo lir. \v iibto nie obywa? 

się  bez pomocy Rasputina. Po wykuciu; wojny,

zd o b y w a  d la  sieb ie  i ,szw ad ro n u  słow a, pe łne  u zn a ­
nia P a m ię tn e  są  s łow a, k tó re  pow iedzia ł do  n iego 
p rzed  fro n tem  g e n e ra ł L a  G ay a :

—  Sie k o n n en  au f  llire  T ru p p e  s lo lz  sein!
W e wrrześu iu  obe jm u je  k o m en d ę  n ad  dyw izyo- 

nem , to  je s t ta k ż e  
G-tyrn szw adronom  
s ta je  ro tm istrzem .

W o jn a ro w sk ie j i S p e rlin żaak i, oraz prZffinówiania 
pp . D cw n aro w icza  i Rem iszewskiiego.

W ł o c ł a w e k .  Ze w zg lęd u  n a  m róz i pogodę 
w ie trz n ą  pochód  do m og iły  p o leg ły ch  v,r 1853/-l r. 
n a  iK ujaw ach  się  mie n -la ł. O g ed z in ie . 5 "A ipopoł. 

nad  p rzy b y ły m  św ieżo  w po le  w sali „ r o d  brzem a k  o ronam  i o dl ęy la  e-ę uroczy* 
p o ru czn ik a  P ry z iń sk ieg o  i zo- sitość o cha-raikterzc le-gionowy-im. O tw orzy ł w ieczór 
W  k ilk a  m iesięcy  później ko- k ap i m  L eg ionów  po lsk ich  p. S ta .rża-Jakubow sk i.

dc tw ie rd z i „ R a n . Utro-“ , R a s p u tin  b i a ł  u łz  a l  m en d a  L eg ionów  p o lsk ich , w uzn an iu  jeg o  zasłu g , serdeeznejii przem ów ieniem . C hór leg io n o w y  w yko 
w  na-ra-uai-n p r y w a tn y c h  w  m ie sz k a n iu  h r . W it-  p o ło żo n y ch  n ad  dyw iz.yonem , o d d a je  m u w  ręce  n a ł  dw ie  preśni -narod-owo, poezem  p. e łio rąży  K u l 
to g o . R a s p u t in  n ie je d n o k ro tn ie  rs w ia d ic z a ł s to r  2 p u łk u  u łan ó w . V\ n e t p o d b ija  sobii s e rc a  w ieć  o p o w ied z ia ł dz ieje  pow sta-nia 1863 r., o ra toświadczał:
W k le m u , że  p o tr z e b a  z a n ie c h a ć  w o jn y  z  NTem- 
c a m ;. J e d n a k ż e  p rz y ja ź ń  R a sp u tiru i z  IT it te o i

s te r  2 p u łk u  u łanów .
i s ta ry c h  k a rp a tc z y k ó w  z pod  ch o rąg w i W ąso w i­
cza , św ie tn ie  o rg an izu jąc  p u łk , z ło żo n y  ze szw a

J T o n  n i  p  , p o z o s ta w a ła  bez. w p ły w u  n a  d ro n ó w : 1-go p ń o r. T y czy ń sk ie g o , 2 -go p o .. R olec-
s -yy l^  °  S a b -c r  i D ar. a-nslcii n io  k o rz y s ta l i  z u s łu g  ki=;go, 3-go p o r. R ab iń sk ieg o , 5-go por. B orkow -

p rzy czy n y  w y b u ch u  i .konsokiwencye, jak ie  w yw o­
łał. P . O ssow ski w  króŁkiem  przem ów ien iu  zaizna* 
ożył jed n o ść  i so lid a rn o ść , ja k o  konaecz-ne w aruniki 
now ej nrrrwi 'połskiej. m a ją c e j z r ozka7« now ego 
•rządu (polskiego powsrtać. „N iech  ży je  anm la po lska* , 
c ł.rz y k  fo n  by ł żyw o p o ch w y co n y  p n e z  obig-uych.

ik  o prolckcyę Ra,pu-
o>.fc nie wierzą, ażeby przez to  Europa zbliżyła 
« ę  do pokoju.

PirzyiróOe.y gtTOnuicftw mewiiieofliiicili z na-d- 
•wyaza-jfeą ty .k o  arudnpścią m aga sio  rozw nać  

”, >K1 u m y ^ \  ^  d-)a*na. S  -o ii e i d e  m a< n n wy- 
e  enc-rgiezn.itf przeciwko wszólkłeanu żą- 

Łjaniu, któreby penaozone było z umniejszeniem  
państwa lueiuJeekiego. 1 tak na przykład Niem ­
cy n ie mogą irigdy pozbyć się  Poznania.

Nowy krok pukojowy łilflls^na,
Genewa, 25 sitye-znia.

> 'b .-nMjjg \V-arhr,-; tSojiiursi .n-ą porfet-atwie infor- 
ntacy j. które — jak rowjeufttei to  (pismo — poeho* 
cfel z 'd(Q tiirtaurgmjtu StewiB w  Wasszynigtonte: *

Nową nkcyę w sprawie pokoju podejmie 
1 tuż po głodowaniu vr Senacie -w ąńerw- 

^-ym  tygxKlń;.!i to tog i# .
Nięfw.-i etwacyaic-ya1 W i l s e n a  ibędzió za-rów- 

iKr Vv" siylizao.y l, j-alkiOtaż i w ippopor/ycyaoh, 
JTóiiiUułowinna wyraźniej i  bardziej stanowczo,

  0-----------

Pod papieską
Kolo^to, 25 słtyftz-nia.

snogo- kami} da;la 
taikicign, ale
TeJegraićowa-ie-ni <do 'Titogio. Odipcwtoiteia-1 jg f#  
st-wc-m. Za uiło-dy ^Śaóze#. Tym  -za. •ndodymc 
kandydatem  był gubasrińitiij!? niżnieirKrwogwid^ki 
Cii-wo'.f[,0'W.

D a in a n s k i j  n io  k o r z y
R a  p u t in a ,  ale okazali niL poparcie. P r o te k c y i  ck iego  i C-go por. M achn ick iego . C zy  p ią ty  szw a-

... " m ą p y yy>- R a g p ^ j ą  zA W dzięcza ją  sw e  u o m in a c y e  c p ł-  d ro n , czy  łączn ie  z śsó s ty m , czy  p u łk  ca ły , zaw sze
olblsw wow aif'*dzia-* B a rn a b a  A le k s y ,  c g z a rc h a  ( t ru z y i .  Z a  p ro w ad zi sw oich u łanów  dzie ln ic  m a jo r O sto ja . On L eg io n is ta  S zym ańsk i z a g ra ł d w a  u tw o ry  na

p o ś r e d n ic tw e m  R a s p u t in a  m o ż n ą  b y ło  p rz y -  to  p ie rw sz j y je c u  ł dc L u b lin a , a  zab  ;..vszy kłu- sk rzy p cach , chó r zaś  o d śp iew a ł „ J e ,z c z e  P o lsk a  nie
s p ie s z ą c  sp ra w y  ro z w o d o w e . M e tro p o lita  W io - czo od  zam ku  g u b o rn a to rsk ieg o , zaw iózł jo eksc.
d z im io rz  n ic  c h c ia ł  z n a ć  R a s p u tin a . G d y  pe- B u rsk iem u . W  lipcu  ub ieg łeg o  ro k u  o s łan ia  m ajor
w n e g o  i'a.7,11 u m e t r o p o l i ty  s la w ib i s ię  j a k a ś  O sto ja  k rw aw y  o d w ru t z n ad  S ty ra  po S locliód ,
p e te n t k a  z b ile to m  w iz y to w y m  1‘a s p u t in a .  m e- z a s ła n ia ją ^  p ad a jącą  z n ó g  w ła sn ą  p iech o tę , a  w y ­

k o n u ją c  szybk ie  k a n tr a ta k i ,  o s łab ia  r.ap ó r fllo- 
sk a li. T rzeciego  sie rp n ia  w y k o n u ją  u ła n i b ra w u ro ­
w y  i św ie tny , a  w  tru d n y c h  oko licznośc iach  do k o  
n a n y , a ta k  na  b a g n e ty  pod  R . M., k tó ry  p ro w ad z i

ent-rała

W ■- t r b p b R ta  VI fo d z im ie rz  p o w ie d z ia ł:

fchra. Jeśli..spra-wa pani słuszna, uczynię wszysit- me -mann, co pra-wdd miałom ‘ s tóC. 7
ókaraa} się, irż jeeifc ■meo-dipoiwi-ed-iw. w '&v *■ ;I> ‘jUtt J'

N  r ó k u  1 9 1 5  .Saw cnJco p rz jc p a d k o w o  d o w ie - 
d z it tl  s ię , żo O h w o s to w a  o d w ie d z i!  R asp o t.in . —• 
Po m itsiącit Chwostow został ministrem. O bw o- 
s to w  n a p o tiiia ł w  D u m ie  a s t r ą  o p o z y e y ę . 
zu z a c z ę to  m ó w ić  o  „ c ie m n y c h  w p ły w a c h " , 
C'hvi o a to w  z ;:p rz e e z a ł t o n u .  W ó w c z a s , b y ło  to

tgg-o w s t r ę tn e g o  b ile tu  
N a  k a r y e r z c  g e n .  Dżuin! 

k i  je g o  z  R a s p u t in e m  o ilb ib  
k o w s k i j  l . ie  ta i ł  w s t r ę tu  a o  lta -sp u tin a  
tk ie m  te g o  n a p o tk a ł  w ro g ó w  w  s f e ra c h  
w o w y c h .

„ R a n .  U lro "  trp o w ia d ;; o  k o n f l ik c ie  R a s p u t i

dcowfdueto złe stosuin-  ̂Gstoja, otrzymując za to  od niemieckiego generał

i3 y  - d p » f c » y 8 :  „ , -a*, a  ; |̂iu . Dumnie jcchat Octu ja na czele 2 pułku uiar.ow
wpły-' Brzez Warszawę, gdy wokół rozbrzmiewały dono-

n a  z g ło ś n y m  m n ic h e m  c z a m o g ó rs k i i i i  M a rd a -

śne wcsolc okrzyki. Bo możesz być dumny, wale­
czny komendancie rycerskiego pułku, ze swej dru­
żyn}1', którą tak dzielnie wiedziesz i-na pole ehwa- 

O dra” ry d z e m . W  IS IS  roku , w  czasie w j a y  b a łk a ń - . łJrs> przysparzając coraz To nowych wawrzynów do 
_  skiej, MaHdi-ryusz irgitow ał n a a  Newą o iiłtor-1 ™ ' ń c a ’ W P  k l ( ' d ^  Łmtorya ozdobi polską ja- 

woncyę tio sy i. R aspu tin  ©świadczył mu w tedy ; 7,d<ł- 
ina posiedzonii^ kom isy! fKudżetowcj,. Saw enko » (lô  lic łia jze  swym i Błowiaiiami. Nieci. /,a- 
wysitąpii z zapytan iem , ja k  m ożna pogodzić ze DieRo|;|. ic h  Niem cy. R-osya ici. nie jm trzetoijo".
-słow am i m in is tr a  fa ik t t a k i :  w  F e rm ie  b y ł  d y -  rd a i  y u sz  p rz e k o n a ł s ię , żo  .o  n y ło  ee-ho o p i-  
r e k to r e in  I z b y  s k a r b o w e j n ie ja k i  6 re lo w ® M j- n ii  o s 6 b > « k 'c .z a ją c y c h  R a s p u t in a  i  -w rogo 
T a n a je w s k i  j. T a n u sz o n y  b y ł  o n  p o d a ć  s ię  d o  d y -  w z8 ’̂ e ra  ^ ło w ia s i u sp o s o b io n y c h , 
m isy i i p o s z u k iw a ł  p o s a d y  p r y w a tn e j .  W  te rn  „ R u s . W ie d .<: d o d a ją  je s z c z e g  ż e  D . R u b in -  
w trzy m a! d e p e s z ę  -od R a s p u t in a  te j  t r e ś c i :  „ U d a r  s z to k i  U siln ie s t a r a ł  s ię  o  za-w iązam ie s to s u n -  

m i s ię  w y s ta r a ć  s ię  d la  c ie b ie  n o m iim c y ę  na k ó w  7 R a s p u tin e m . G d y  s ię  to u d a ło ,  R u b in -

W  K rakow ie , 18 s ty c z n ia  1917.
TL la d y  d a  w L d h c a .

iLamiiBHfJwwn

Obchody rac^nicy powstanfatSOS 
w iCrofestwie PolsKie*^.

h>
s ta n o w i:,! ; . ' g u b e rn a to ra , te b o isk ie g -o " . W

po-

n łe  w y p a d a .
„ R u s . S ło w o "  p is z e , żo  w p ły w y  R a s p u t in a  

w z ro s ły  sz c z e g ó ln ie  w  c td a ln ic h  d w u  lah ac łi.
j .  . „ --- — j  ------- R a s p u tin  p rz y c z y n i*  » ię d o  V iL ąp i«a ;a  K c k o w c c -
A y o in , Zfcg.s d o w ia d u je  s-ię, ż e  a k irę t p o ru -  w a > k tó r e g o  ii ie u n w id z i ł o d  c z a s u , g d y  w  191B

n > iy .v t, Iłcwiry a .ia  ijurzow rość do  T toru -m in cy u - A o k u  z  ro z p o rz ą d z a n ia  K -okow cow a u ^ s i a n o  g o  
--zą iiio-n.sjgtuio-1'c  L a u ri^  ip ly n ą ó  b ę d z ie  ą>od fk rg ą  d o  P o k ro w s k io g o . R a s p u tin  d o  w s i red z in -n e j 
1 “ — L- i j e d n a k  n ie  p o je c h a ł  i o s ia d ł -na p c łin f tó u  i o j
, ^ o .^ d a d ł j j p tó e i  t e j  d o d a j ;  »Kit>cdm Z(ig.« n a  1 le j  c h w ili z a c z ą ł a g i to w a ć  p rz e c iw k o  p rem ie ro *

"d - u w a jg ę : N ie z u ^ fk ly  t o n  f a k t  stam ic  s ię  
T tw um w fyiju jĘ & tolj s ię  uiwziglcdinii, żo  k o a i i c y a  

®W-iaSkc.-za. w  ' 
n io

L u b l i n .  (Przedstaw -ionic roczn icow e). W  
.. r t. . . .. is to c ie  s z tc in  z a  p o ś re d n ic tw e m  R a s p u t in a  p o z n a ł G n- n iedz ia łok , ja k o  w  dn iu  ro czn icy  p o w stan ia  1863

u io u s k i j  a u a je w s ic ij b y ł liiian o w am y  g u b e r -  r e m y k in a .  R a s p u t in  b a rd z o  .-z - s to  s k ie ro w y w a ł ro k u , o d b y ły  się  w  T e a trz e  W ielk im  d w a u roczy
n a t(  m t - o w B tim .  C h w a s tó w  n a  p y ta n ie  to  ró ż n y  cdi p e te n tó w  d o  R u b m s z tc jn a . - N i k t  inie s tc  p rzed s taw ien ia . Po  po łudn iu  d aw an o  przcd.sta-
n ie  uiij.oy, , o g ra m c z y w s-z y  s ię  o ś w ia d c z ę -  o zn aw .-J  o d m , i w y . R ubiiiś-zitejn  ze  s w e j s t r o n y  P ie n ie  d la  m łodzieży ; »szczegó ln io  silne  w rażen ie  
ni&m, że  \v c z a s ie  w o jn y  © Rasputinie mówić u ż y w a ł  1 a sp u w iu ; w  sw joch o p e ra e y .c o h  sp o k u -  na liczn ie  zg rom adzonych  m łodych  s łu ch aczach

'łacyjnych. (.>dy R ubinszto jna aresztow ano, l .a -  w-ywarł piękny obrazek dramatyczny na tle pow
bpu in bra ł udbi-ąi bi jogo uwołiaicniu. Z a swojo stania »Za sztandaromc (l;siądz Mackiewicz); Wie-
tru d y  w te j sprawm , w eilług pogłosek, Raspu-, czorem odbyło się drugie uroczyste przedstawienie,
tin o trzy m ał znaczne wyiia-grodzemc. , poprzedzone okolieznościowcm przemówieniem re­

daktora Ś l i w  i c k i e g o ,  k tó ry 'w  gorących slo-

zg to ę ta" .
Ł o m ż a .  O bchód p o w ita n ia  s ty czn io w eg o  u rzą ­

d zono  d n ia  21 s ty c z n ia  b . r. w  te a trz e  m iejsco­
w ym . X a p ro g ram  w ieczo ru  złożyły ' s ię  d w a o d czy ­
ty :  k s . p a s to ra  R y sz a rd a  P a sz k ę : . * R y s  dziejów , 
sk u tk '' i znaczen ie  p o w s ta n ia  styczniow ego*:, i p, 
Ju liu sz a  K le in d icn s ta : ./R ok 1863 w li te ra tu rz e  po l­
sk ie j :. N a d to  o d e g ra n y  zo s ta ł fra g m e n t końcow y  
a k tu  czw arteg o  z - D y k ta t ora  i  Ż u ław sk iego .

W i a d o m o ś c i  z  k r a j  a .

a s ta b u to h  ezawaicli i lm d a o z n a c a -

EV3ajor Juliusz Ostoja

m ©ijrrnicizjd-ai s w o b o d ę  i •nim >w -isłość 'p ap re- 
, I( ?  j eftoa ik  n ie  zciołuTo w c a ło  lasseaw p lić

w ach  lioid złoży ł pam ięci bo h a te ró w  1863 roku , 
w k a z a ł  na ich p rzy k ład  św ie tla n y  i 
o fia rn eg o  dziś pein ion ia  obow iązków ' n a ro d o w y ch . 
O ko licznościow a d e ld am acy a  p. U rbańsk ie j, p rzed- 
s taw icn iirS .S y b iru s  Z apo lsk ie j i o d eg ran ie  przez or- 

p ieśn i n a ro d o w y ch  v y p c ln iło  przcustaw de-

O sta tn im  rozkazem  k o m e n d y  L eg ionów  po lsk ich  
w l • n ie  ta i ł  sw tig o  tryn im fu , g d y  K td f o w c e w , k o m e n d a n t 2 p u łk u  ułanów ', ro tm is trz  O s t o j a ,  
o tr z y m a ł d y m is y ę . W  cedu c b a k ó i ia  K w k o w ee- m ian o w an y  zo sta ł m ajorom . Im ię jogo (w zg lędn ie  k ie s lre
w ;i R a s p u tin  z b liż y ł s ię  d o  p e w n y c h  b iu re fc ra -  pseudon im ) n iezn an e  m oże, a lb o  znane b a rd zo  m a- nie.
tc w , o ra z  n a w ią z a ł  s to s u n k i  z  k s , M o szczer- ło> s ta n ic  się g łośnem  g d y  po krw-awywli w alka,ch R a d o m .  D nia 22 s ty czn ia , ja k o  w' dzień  w y bu-

, . . .  .... — _________  r e d a k to r e m  „ G ra ż d -m in a " . ^  j w ró c ą  ci, co z szab lą  u  bo k u  i k a ra b iu k ie m  w  rę k u  chu  p o w stan ia  s ty czn io w eg o  w  18C3 ro k u , z in iey a -
i > •>\<8Q tpaw aigL W  iw yaditeszanto fiaigi. p a  -J Z n a c z n ą  ro lę  o d e g r a ł  lia s -p u tin , t a k ż e  w  d a *  Pr  ejec-hali z nim , czy  p rzesz li, c a łą  P o lsk ę  p raw ie , fy w y  L ig i kob ie t o d b y ł się  obchód p a try o ty c z n y  z 

? l e / f  " la w ó d  &uw'©i’cmutotś>oi- fpąiptoż-a. J e 3 l  ê n *-! n a d p r c k m a to r a  S y n o d u  S a m a r m a . T ^ fn  W te d y  op o w iad ać  b ędą  o nim , jak  dw a razy  p rze- p rog ram em  n as tęp u jący m : O godzin ie  10 ran o  od 
i*® pcw ineigo ro d za -ju  s a ty to k k e y ą  z a  '/-'vy b ię i 'tw ( ,.u  i ia rd z o  s ię  R a s p u tin  c h e łp i ł ,  n ie  (l7-mi;a ł się z A m eryki n a  w iadom ość  o -lw o rz ą c y c h  p raw iono  u ro czy s to  nab o żeń stw o  w  ko śc ie le  Ma-

• ^ b k -ó ra u K i n z ą d u  m doisk iego  w o b e c  W óitY- m ^8 :|  b b u ie in  d a ro w a ć  S a m a r iu o w i, w d io że itia . -s ’ć R eg ionach  poi., w  k o ń c u  dostaiw szy  się, otrzyr- ryuck im , po n ab o żeń stw ie  zo rgan izow ano  pochód ,
.p r a w y  p rz e c iw k o  e p is k o p o w i B a rn a b ie .  P o  m a * n a jp ie rw  j-zwadron, w k ró tc e  dyw izyon , a wre- k tó ry  w y ru szy ł z p rzed  ko śc io ła  z k ilk o m a  w e to ra - Zak-o-panem
d y i. i is c i  8 a in a r in , t  iiiu rok ra-o i z a c z ę l i  d b a ć  o szc '°  l)u5 ' c a ły  i s ta ł  się  godw , m n a s tę p c ą  n ia ń - , u am ; jm w stan ia  na  czole i sk ie ro w a ł się n a  ry n e k , ko ro n , -na h e rb a tę  d la  dziec i szo ln y ch  20 lio ren .
w p ły w y  R a s p u t in a .  P o ś r e d n ik ie m  b y w a ł  k s .  s k 'mj szp ad y  ro tm is trza  W ąsow icza .
A n d ro in ik o w . P ie r w s z y  u d a ł  a ię  n a  u iie ę  G ro-1  Ż ycie jeg o  pełne p ik y g ó d .. S y n  p o w stań ca , po ..............  . . . . . . . .
c h o w a , d o  m ie s z k a n ia  R a s p u t in a ,  b y ły  m in i-  tw ie rd za  zd an ie  naszego  w ieszcza, żc >w a lk a  z ] w y g ło szo n o  p rzem ów ien ia  oko licznościow a W  nie- N . Z. L . K . —  37 k o r . 80 hal., pozostało :- k a  owa

U

Jaw o rzn o , -w s ty czn iu . T u te js z a  Ligyt K o b ie t 
N. K . N . rozw uja b a rd zo  ru d i l iw ą  a k c y ę  , k tó ra  
w zm o g ła  sie zw łaszcza  w o s tó tn fch  trz ech  nne 
s iącach  r. u . W  lis to p ad z ie  u iządzotiO  s ta ra ­
niom  L ig i ża łobne n ab o żeń stw o  za  p o leg łych  le ­
g ion istów , w czasie  k tó re g o  zab ran o  60 koron . —* 
K w o tę  tę  odesłano  do  N. Z. L. K „ n a  konserw  acy ę  
grobów leg ion is tów ; D n ia  12 lis to p a d a  o d b y ' się 
s ta ran ie m  L igi K o b ie t i m ie jscow ego K om . N ar. 
u ro czy s ty  obchód , k u  u czczen iu  w sbrtW sztaii# 
P o lsk i O bchód ten  w y p a d ł im ponu jąco . W zię ły  w  
nim u d z ia ł re p .e z e n ta c y e  w s z ^ k i c h  to w a rz y s tw  
i u rzędów . Z a  k o k a rd k i, k tó rom i u-dckoro-w-aU się 
reszyscy  m ieszk ań cy  Ja w o rz n a  z e b ra n o  101 k o r.

P rzed  św ię tam i B ożego N aro d zen ia  w ysia ło  K o­
ło 40 p a c z e k  z p o d a rk a m i g w iazdkow ym i d la  le ­
g ion is tów  z a  kw m tę 268 k o r. 19 hal. D rna 27 g ru ­
dn ia  p rzy jm ow aliśm y  wr S oko le  n aszy ch  d rie łn y ch  
legionistów '. W iec zo rn ica  ta  odbyła, się  s ta ran ie m  
gm iny , m iejsc K om . Na>r. i  k ilku  cz ło n k iń  L igi 
K ob ie t. N asi d z ie ln i żo łn ierze  b a w ią c y  w  Jaw o rzn ie  
■na św ią teczn y m  u rlo p ie  spędz ili k i lk a  chw il oar- 
dzo  n id y ch  i se rd eczn y ch . W  czasie  w ieczorn icy  

w zyw a! d c  p rzem ó w ił w  se rd eczn y ch  słow ach  los., d z iek a n  Sko- 
e żeń sk i i k s. Sosin . D a ia  31 g ru d n ia  o dby ł się 
„W ieczó r sy lw e s tro w y * . Do-c-hód ze w stęp ó w  p rz y ­
niósł 370 k o r. 60 hal., rozchód  128 k o r. 50 ha l. — 
W k ła d k i członków  w tym  k w a r ta le  w ynoszą 255 
k o ro n  80 lial. .dobrow oLny pouateK , o d es łan y  do 
Dop. O pieki 98 ko r., ze sp rzed aży  k a r t  ża łobnych , 
o d zn ak  i w ydaw nic tw ' 107 k o r, 06 hal., w y d a ję to  z 
k s iążeczk i T ow . zal. N ro  4368 —  45 k o r.
, l ’ii(ą>ow anych leg ion istów ' zasilano  k w o lą  34 

k o ro n , rodzinom  legionistów ' p rzy zn an o  60 koron, 
p ow stań co w i z 63 i-oku —  30 k o ro n , O gnisku  v- 

30 k o ro n . S ch ro n isk u  w J a w o m ó e  60

S a m o b ó j s t w o  B r u s i l o w a ?

■»A8k'.-:;bi;idcti Sztokholm 25 s f y c m ia .  
mi u -r , ctowsj z iic tei-n^Poowi;

- -  i. u im rc z y w ło  -iw gtosika, ż o  g e n e r a ł
Brusftow powrócił niedawno « a „ o nł ,, 
kwatery wojennej i odebrał sobie ż v d  j ‘u vs 
łam z rewoiweiu. w y s t r i a .

3 zmiana kursu w Rosyi.
S z to k h o iii i

•ItotoAejo Słowo.z. drtiKai-: Ca-r
5 sl.y^zn,ia!. 
fl tr z y m a  1 obi-

^ j ^ ^ p o w i e a z i a t o e g o  rz ą d u .
alk*© 'ro z m a ita  na-jpow annaojs-za tlz ien n i-k i 

(lamajgają ©ię ^nitony systomu i
i..,k ,'łizują m-a A o g lio  i K n riic y ę , gdiz,io ipod-w  p ły ­
w om  w o jn y  z ti rw a m j z naipitairsw m ii itru .dycyii- 
n u .

u- uann  p ęw eta in it na  czoie i sn io row ai Się n a  ry n e k , K oron n a  noroasę u i.i u i.i-ra u ,
j ja k o  n a  m icjace tra c e n ia , gd z ie  s ta ła  szub ien ica , n a  d o  N. Z. L. K . za  k a r ty  ża ło b n e  76 ko r.. 10 p ro c e n t 

a- k tó re j zg inęli dz ie ln i synow ie  o jczy z n y . N a ry n k u  do N. K . N . — 60 k o r . 80 h a l., l r'  p ro c e n t do

s t e r  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  C h w a s tó w . P rz y ja ź ń  chw ilą , g d y  się rozpoczyna , z k rw ią  o jca  przocho 
jo g o  z  R a s p u tin o m  tr w a ła  d łu g o , a le  d o w ie -  dzi n a  8}na« . —  Po u k o ń czen iu  g im nazyu in  w  K ia - 
d źu cw szy  ęięy zo K ac-putw i p r z y ja ź n i  s ię  r, run} - kow ic , w s tęp u je  do ak ad en  ii wojokowc-j w W . N ou- 
n :i b K u-cdca ta iiii, k a n d y t ia ta r n i  im  s ta n o w is k o  s ta d t,  zo s ta je  podporucz.nikii-in, a  w k ró tc e  po rucz- 
m  n is tr a ,  C hw o-stow  j io s ta in ł  -się o  w y tw o r/.e u io  n ik iem  i a d ju ta n te m  12 p u łk u  u łan ó w . L ecz jem u , 
— i  o p ra w y  R ż c w s k ic g o , k tó r a  j e d n a k  sp o - u rodzonem u  oficerow i, sp rz y k rz y ło  się 
-v '''" 'G a  u p a d e k  sa m e g o  C h w a s to w a . B czpo - sk o w e  be/, w o jny , z w y g o d am i l>cz

! z w rześn ia  9  Icot 9C hal., w ydatlci k an cc la rj- ja e  
1 k o r. 70 h ak , w  k a s ie  p o zo sta ło  82 k o r . 37 hak  

T a rn ó w , 24 s ty czn ia . (P laga  d cn u n cy acy i. -  
P o ża r. k ra u z ic ż e . —  Z te a t ru . ' —  P o low an ie ,

po mię­
ła odmowa 

Chwosto-

sicdniin j/owodoiu 7.crwauia stosunków  
\ 'ż -fypuLuiom a  Chwostowcm, by 
»v-spnt.mi, popierania kandydatury  
v, a- na. stanów isko pronńont.*

> 'd} ' r - a s tą p i ly  iz ą o y  S tn o n n c r a ,  R a s p u tin  c ię - 
ozj’c su; począł wpływam i 
>. iCltioniciAiiu,  ̂ ufo ki-ępuj.-ąc się cibe-cnością 

oso i obcych, av formie o-strój w \ inag.il <od 
micia Sjicłnicij.ia swych ż ą d a ń .  MaJiuscwti-.z 
Mauniłow wiał właśnie za, zadanie m-ychwalać 
premie-iU przed Itasjinliiiem.

D y in isy a . W otż.ina u d a ł; , s ię  R a s p u tin o w i , [e- 
d n a k ż e  /, tru d e m , i ‘rz e c  iw k© W o-tżinow i u W im -

w ojuy ,
jiodcza , g d y  mlodsz.y b ra t , W łod/dm ierz
szy  szef sz tab u , a  ob ecn y  k o m e n d a n t 1 b a ta lio n u  
6 p u tk u  p iech o ty  Logionów ' po lsk ich ) p o zo sta je  n a r 
d a l w  a rm ii, on puszcza się w  a w an tu m iczo  p o d ró ­
że po św iecto. W ojna z a s ta ła  go  w A m eryce , skąd  

liico g ran iczo -n e in i. n ą ty c im iia s t w y jeżdża , a le , ' ja k o  p o d e jrzan eg o  
z a w ra c a ją  go 

p n >  , się w podróż
ju zcz  g ran ice . P o  zg ioszen in  się w  L cgaonad i poi 
sk ieb , o tr /y im ijo  pod k om endę  5

dzie lę , d n ia  21 b. m.\ o  godzin ie  4 po p o łudn iu , w  
sa li L ig i k o b ie t p. D ębsk i w y g ło sił o d c z y t p o p u la r­
n y  o p o w stan iu  sty< zniow em , ilu s tro w a n y  p rzeźro ­
czam i.

Z Ł o d z i  donoszą/. .R ocznicą n a ro d o w ą  p o w sia  W  o s ta tn ic h  dn iach  m u ł  T a rn ó w  sensacyę . W  po­
życie  w oj- n ia  1863 r. uczoili leg ion iśc i - in an ifa d acy ą  p a try o - szuk iw au iu  za  źród łem  anon im ow ych  do juesień  

p rzy g ó d , w ięc ryczaią n a  g robac li b o h a te ró w  1863 -roku. O d d z ia h  do sąd ó w  p o tow ych  przeciw  luuziom  nieposzia-ko- 
•kigionistów pod  'kom en-łą  p a r . K ulikow  sk iego  u for- j w'*noj czci -wpadła n ro k u ra to ry a  w  T arnów  m r a  
m o w aly  w a r tę  hono-rową . w raz  z p lu to n am i P . O. trop  au to ró w . W  zw iązk i' z  tw a, aiosztow aiK . ad- 
-W. o d d a ły  cześć prochom  p-oleglyeh m ęczenników  w o k a tó w  tu te jszy ch  d r a  Izy d o ra  1 a u m a  i t l to  S. 
O praw y naiodow -ej 'P rzem aw iali: iprzcdstaw-ioiel C. 
iK  N. p. M edard  Dowmanuwio/., socyah  polaki, A le- 
<ksy Itżcwstkii i w- im ieniu  1*. O. W. p . Lubicz.- H ym n

(pozm ej-

z  d rog i. A lo o n  jeszcze  raz  puszcza  
i ty m  razem  u d a je  m u się przeA ć 

L eg ionach  
szw adron  i ra -

frzy m u jć  szarżę , ja k ą  mi d w Oiiii:, to  zn aczy : p o ­
ru czn ik a . W  oddz ia le  o d raza , ja k b y  jed n em  cięciom  
szab li, p o zy sk u je  fila siebie w szy s tk ie  se rca  u łan ó w ,

n a ro d o w y  i pit-śń L egionów , oraz źohiiersfcic pio- 
seuiki obozow e, śp iew an e  n a d  m og iłą , zak o ń czy ły  
Kro ez,yst-ość.

O bahóil w T e a trz e  W ielk im  z-giromad-ził khim y 
■rmWicz-iiośd. N a  prugiram zlo-żyły się p m d u k c v e  łe- 
g to m stó w : Ito rm aitok iago , N o w ak o w sk ieg o , G ilew ­
sk ieg o  i c h ó ru  ż -o to im y  ,p o lsk ich , d o ld am u cy e  p a ń

S praw a z a ta c z a  p o d o b n o  izeiokie k ręg i. Może w re  
szcic  ;niejvJcańęy T a rn o w a  zo s ta n ą  u w o ln ien i od 
n ę k a ją c e j ich  p la g i poinw azy jn e j, o d  dcnunnya.cy i 
rozm yślne j i o sk a rżeń  beząK idstaw nych.

W y b u ch ł nu w  n o c y  p o ż a r  p rz y  u licy  K ra k ó w  
sk ie j w  m ieszk an iu  p  W to b lew sk ie j, w łaśc ic ie lk i 
p iek a rn i. P ożar zn iszczyw szy  ry lk o  o ficy n ę  dom u 
zo s ta ł -7lokalizowa.ny. S tr a ta  zm aczna.

K radz-ieże przez  za irgan izow ane sza  j s  i szerzą  się, 
ob e jm u jąc  ta k ż e  szk o ły . W  szko le  ku p ieck ie j, zlo-

MlECZYSŁAW SEBAS1IANI.

U m e“

(Dekończenie.)

. .  d o .b ie b ie
Si<‘ z . R dw io ts-m  n a  d ro g ę ,  w id z ia ł  o s ia r

l i ^ .  
t l i  i o 
n ie j 
nv
dragona, alo -u

Wgia.mo-
IaIw liŁUlfi rr»i i, • 0., voxł ’* JłU*
iej 'o ktoudeS <!dTi'Z f,n&trom> a ^ zeff61'

, OW-U:
a m e k  n ie j U[. 

za  d u ż o  ww ę rę z o tn  i 
v, ię c  z ito w u  b a g n e to m , o '/ , '.

ara łiiu  i zastrzelić  
. Kcycnowal: był nad- 

1;:llli było  b io ta .‘N atarł 
z.obacja tk b r  s io  z d z iw ił a a  m g-n ien io  JŻ b a | zy n s z >  g o , s ię  je d n o c z e ś n ie  w sta 

m ia s t  b h ‘.o ię !v  b la s k i  w 'ścii M o śc i \V C/* 15<nych'  *, r z t z  sz w '° ?  b a s ta w io i  
i  z a d a ł  m u  -ta k  g w a t lo w n e  ra z .  J r g *  ,(>fcz;a c il  Kl l J  Z <cż u a p rć ż .n o  u s i

o b ją ł  k o n ia  ?;a

y,f* *\y |
y u ia r t e  o riio ż e n ie  k a r a b in o w e j  lu ty )  jg y . *' K ie '  
^ b le  n a t a r ł  ł  o n ie n i i ju ż  in ia l kopa;,,,;.\  KU13117UI i Jll-A Ull«u
»Wuint wypróbowanym widocznie sposobem, kie- 

y w k j  sfi-mej clnv'i]i otrzymał krótkie,’ ir.Cz 
adhe ui.lor/eiib, **,,■ a % i. „,p•'ZMiie kolb; -w goleń. s ) kiiąi, i  ci;(j 

, i wziął glętoz} niż zwęslc rczmąch, lec z 
Lr5 z'blAvl 8-o jnż i»cliuąć \ f  pierś i nadstawić

Ki
hhgnct

fia t  “ a. n y ô ti to /puscila  gzwblę. ł^TOiętauiu, uderzy!

rm .Sjiadającą ł-ękę, która iuzd-ila mż< j
Kurz w za- 

■kiikakrotnidg o  je s z c z e

k o lb ą  w  k o la n o .  D ra g o n  xa-wy 
szy ję , i s p a d ł  c ię ż k o  n a  s z o s ę ‘

K u r z  b ie g ł  t e n  z  d o  ś c ie r a ją c y c h  s ię  t u  i ów ­
d z ie  z r e s z tk ą  d r a g o n ó w  tow aryvszów . P o  d ro d z e  

?a’l'r? c®’̂  z.° lże j ra n -n y e h  n ic p ra }  ja c ió ł .
w .-paris/.}  s ię  n a  ło k c ia c h ,  s t a r a  s ię  s t r z a ła m i  
p rz y jś ć  sw o h n  z  p o m o c ą . B ez  n a m y s łu  je d n e g o  
p c h n ą ł  la g n o te m  w  p i e ty ,  a  d ru g ie m u , 's tk o c z rw -  
s z y  n a  k i u m i n ,  u d e rz e n ie m  k o lb y  z g r u c h o ta l  
p a lc e  i p o b ie g ł  d a le j ,  s ł y .v ,4<> za  b la g a tn e  

—  R a d i  l io h a !  P o m ilu j  b e a t!
D o p a d ł  j c / i i ź c a ,  k tó i}  s ic d /.ą o  n a  d o  b r / o  wy- 

t ro so u u in e m . f-p o k o jn e m , le c z  zw. in n e m  z w ie rz ę ­
c iu , u n ik a ł  s z y b k ic m i u s ik o k am i razo w ą s t a r a ją c  
i;ę jf -d n o e z e s iu e  wr s to so w iu - j c h w ili  -p rzeb ić  

d o n y c h  b a g n e tó -w  i u c ie c , 
u s i ło w a ł  zb liż y ć , s ię  k u  d r a ­

g o n o w i:  b a g n e t 'z a w s z e  b y ł  z a  k r ó t k i )  W o d z ili  
t a k  p rz e z  p e w ie n  c z a s  p o  szo a io , w re szc ie  

K u r z  p o c y u ł. że  k a r a b i n  n a  d w ie  je g o  r ę c e  j e s t  
j a k o y  za  le k k i  i p rz e z  t o  ni&Tua te g o  ro a m a e lm  
i s k u tk u ,  j a k i c h  b y  p i a g n ą ł .  O d ją ł  s z y b k o  b a -  
ń>H , u ją ł  p r /  m iK zcc  za-lu fę- i ,id y  n icu jąc  n a d  
o L ’" 'h , za.szm ll d ra g ^ iO w i. d -rogę z  p r a w e j  s t r o -  
n v . 7.mv -zając g o  d o  c o fa n ia  się b rzeg 's% osy .' 
W uoncu-'zain!:m >i. d r a g o n a  m ię d z y  b a g n e m , g r u -  
im m i d rz e w iu u i i k ip ą i  k a  i.im ii. M im-zył d o  c /J o -  
w if-ka, t r a f  ił jął-m i-k  c ię ż k ic in , p o s u w is te m  u d c -

rzemern w łeb k-onia, jeżąc mu grzywę. Koń, 
parskając, położył uszy \ stanął dębem, potem, 
opuściwszy desperacko łeb ku dołowi, wierzgał 
vu'.sciek!e, liiyskając podkowami i raneając zie­
mią i kamieniami wr twanz nacierającego. Kurz 
zaszedł z. baku i znowm mierzył uderzeniom w 
bezradnie machającego szabliskiom dragona, 
tocz r tym razem, 'zamiast w człowieka, trafił w- 
grzbiet zwierzęcia, które w raptownym, szalo* 
nym .bko-ku zrzuciło z siebie jeźdźca, a samo 
przes-tras-Aine, pomknęło i ugrzęzło w bagnie.

Kurz odwrócił się i. biegnąc., w zapomnieniu 
szukał oczami nieprzyjaciół: byłby się bił tara/, 
z ludźmi, zwierzętami, szedł ma szańce, armat}, 
wszystko jedno gdzie, aby się tylko bić, bić za­
pamiętale, a jednak tak przytomnie, z Lem u- 
czu-ehnn błogości wewnętrznej i plemieniem w 
ciele Wspaniały był w tej Chwili. 1

Nagle poczuł, żo chwycił go ktoś w objęcia i 
starał się przylgnąć lepką, mokrą Iwrzą ku je­
go ustom. Odepchnął i poznał fśikorę Ohwiał 

ie na- nogach i zbroczony był krwią.
—  B yłby m nie zad ep ta ł koniem  — mówi! ci- 

eho Sikora, śc-klcając K rrz a  — Niechże ci wiec 
pm lziokuję,.. ;

* r. urz«pos:vdził omdiowają-cego S ikorę  n > k u  
i/to k.uniim i. d a l mu ,-dę napić z mamor-k1 i b a n ­
dażując. ran y , pocie-zai;

c i n ie  b ę d z ie ... Uclwi n a d c ie te ,  g ło w a  lg n ę l i  i sz li z a  n im . D o z n a w a ł n ie r a z  w ra ż e n ia ,  
i r ę k a  ty lk o  s k a le c z o n e , a  n o g a  te ż  n ie  b a rd z o  j a k b y  o to c z o n y  b y ł  n ie w id z ia łn e in  k o łe m , p rz e z

stan Sikory  przed-
nadwerężona...

W rzeczywistości jednał 
stawiał się znacznie gorzej.

Wweszeic Kurz jwdAzedł ku oficerowi: Jeżał 
bezwładnie, lecz oczy miał szeroko otwarte ! 
splocrciu-mi rękami przyciskał .skrwawony mun­
dur na picisiach, koń zaś jego siał w pobliżu i 
obwąchiwał go od czasu do czasu. Pianny, zo* 
baczyu.,/,}- Kurza, nerwowo zamknął oczy i 
przycisnął dioitio do piersi. Kurz przyp.terywal 
sie jego twarzv z w zrastająccm zdziwieniem, 
wkońcu, uśmiecłinąwszy się kątem ust, pokiwał 
lekko głową.

— Kto -wy? — zapylał po rosyjsku, — Bo* 
łotkin? Prawda?

— Ta,k jest: jestem Bołotldn, oficer drago­
nów — odpowiedział lanny no potoku.

— Były i-mi-trz-Ś u (Putrnwa? — dorzuci! 
ironicznie Kurz

trz; Iniiotkime znaleziono ważne papie"}' i 
zdołano wydobyć z n.ego infonnaeye, tyczące 
iio rucliów wojsk nieprzyjacielskich.' Ó d te j  
chwili zaczęła się d!-i Kurza nowa era w jego 
życiu. Mml powodzenie, uznanie, -zacunek, a 
nadewęzyslko ludzie, jakby • w zadepicidu,

które gdy kto ra7.;przeszedł, musiał z mm sym­
patyzować i ulegać, a najbardziej cieszyło g o  
to, że czuł w sobie zawsze ten wybuchły w wal­
ce "płoinieńc.

Wreszcie pewnego dnia rozłoży!’ się obozem w 
łesie. Kurz oddalił się nieco i usiadł na polane© 
pod drzewem. Wyją! notatnik, zapisainy udziela* 
nem i mu myślami i uwagami Siłisza i czytał:

— »Każda myśl jest siłą i o s t a t e c z n i e  
musi się wcielić w czyn, choć on n ie  k o n i e *  
c z n i e wykonany być musi przez tego, klór.y 
posiadał lnyftl...*

— TMyślą można zmieniać bieg życia...
h to pos.iadł umiejętność posługiwania się myślą, 
ten wiele na,pozór tylko dziwnych rzeczy czy-' 
nić możo...«

— W ta*kim razie spróbujmy — myślał Kurz
Zawołał w myśli i przyszedł natychmiast w o ’

łany. P o w tó r z y ł  to kilkanaście razy i zawsze 
z dobrym skutkiem.

Radość, wewnętrzna głęboka radość pm.©peł­
niła mu duszę. Napierając myśl z wtoika silą, 
rzucał w  przestrzeń:

—  SU tozu! K iiiszu ! J a k ż e ż  w i e k ' d l a  m n u  
u c z y n i! !
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dziej pozba ‘ł trzech uczniów okryć zimowych. -"'- 
idjsraają się podobno wypadki także w innych

W  ubiegłym tygodińi publiczność pry.oz dwa 
hćecsory zadiwyeaia. się w Teatrze Nowym gra p. 
J^eldmana, a dyn ty krakowskiego teatru w- dwu 
kcmedyaeh „Ciotuni** i „Zadartym autoin«)bHiśeic“J 
przyjmując. gościa wprost eńtuzyssf-yesnie-. W spół­
grający starali się dotrzymać kroku w grze kra­
kowskiemu gościowi'. W niedzielę wystąpił z powo­
dzeniem v, ..Orze serc," Kicdrzyoskiego p. St. 
uarszewski, a  we czwartek cieszyć się będziemy p. 
Ju.lnowskiru z Krakowa.

Miejsce dra Zielińskiego, lekarza sztabowego, 
kom endanta tutejszych szpitali, zajął dr Oskar 
Jf'raiia, naczelny lekarz garnizonowy z Zakopa- 
uego-

Pogoda dni ostatircii umożliwiła w dobrach 
Sanguszków skii li kilka- polowań z świetnym wy­
nikiem. Znaczną część zwierzyny, w myśl rozpo­
rządzeń -rządowych .oddano do dyi-pozycci odno­
śnym władzom.

Zjazd lekarzy wojskowych we Lwowie odbędzie 
ćrp w dniach 20, 21 i 22 lutego pn-1 piotckt-o-ralem 
generała-pułkowniiku Iloplim-Ermollcgo i szefa szta­
bu gen. m ajora dr. Karola Banlołifa, a pod -kiciow- 
nidfwcm szefa sanitarnego st. lekarza sztabów ego 
dr. Gustawa Fniehaufa.

N a porządku dziennym ja-zdu tematy hygicny i 
liiinrtgii w polu. W spółudział -w -zjeździć (t poda­
niem adresu należy zgłosić do 10 lutego pod adre­
sem: „Salubritaotsconiission des 2 A. K.‘‘ (telefon 
Nr. 101). Zjazd po-witają p-p. ckse. Boohin Ermolli i 
dr. Bardolff, zagai sit. lekarz sztabowy dr. Friie- 
hauf. W ykład uroczysty wy powie gener. lekarz 
Sztabowy radca dworu prof. dr. Palfauf.

Pociąg Lwów—Belzee—W arszawa, <>d pcwi.ogo 
izasu, dzięki staraniom lwowskiej uyrekcyi kolejo­
wej, kursuje ze Lwowa do W arszawy i z powrotem 
pociąg przez Belzec, który w porównaniu z podróżą 
przez Kraków i Szczakowe. Skraca odległość o 255 
kilometrów.

Ku czci dr. Rlitewskiego. W .ratu,--;:;t Ja owtklm 
iolbyio się we środę zebranie prze-btawk-ieli insty- 
łucyj dobroczynnych, powołany d i  do życia w cza- 
nie inw azji -ro-syjokicj pierz dr. Ruuncskiego. kcórc 
tworzyć będą osobną grupę w pochodzie. Zgroma­
dzeni uchwalili -z-.brać w drodze składek fundusz, 
fctóiy następnie złączy się z ogolnym funduszem 
narodowym imienia Bi;. Tad. Ruto.wTsk.ii.igo.

Milionowy zapis dla Lwowa. Na ostatniem posie- 
F-soniu Rady przy bocznej miasta Lwowa omawiano 
między innemi sprawę milionowego zapisu dla 
Lwowa, uczynionego pracz zmarłą w Rzymie hr. 
M i e r  o w ą. Z czteromilionowego legatu hr. Miero- 
wej przypada po połowie na miasta Wiedeń i Lwów 
na cele humanitarne, określone bliżej, na szpitale 
i domy dła nieuleczalnycli. Wobec tego; iż zapis 
nczynionyr został w kosztownościach, które zostaną 
sprzedane, uproszono referenta Rybickiego o zastę­
powanie w tej sprawie gminy w Wiednin.

N O W A  R E F O R M A Piątek- 26 jSijtaa&fc' 1817.

K raków , 26 styczn ia .

Kraków siedzibą namiestnika. Dzisiaj rano za­
mieściliśmy wiadomość, iż nam iestnik bar, Diilcr 
od t lutego b. r. prze no.-i na -pewien czas* swoją sie­
dzibę urzędową z Białej ił o Krakowa. Wraz z na­
miestnikiem p^eifOszą się z Biah-j do Krakowa o- 
ba, lego aujutanci: rotmistrz hr. > c li a f f- 
g o t s c h  i porucznik bar. T u r k o v i ć. oraz se­
kretarz S o b o l e w s k i .  Namiestnik urzędować 
będzie w dotychczasowej siedzibie Centrali dla go­
spodarczej odbudowy Gałicyi przy ulicy Czystej, 
a  w sprawach wa-żmcjr-.zytli będzie dojeżdżał do 
Białej. Przeniesienie się n ,miodniki, do Krakowa 
związane jest •■■■ sprawą odbudowy Gś.iic.yl, nad 
którą będ-zie ezuwiri na mit .jscu.

Prezydyum namiestnictwa pozoaraje dalej w 
Białej.

Wypłata dodatku droży źniaiieg.o dla nauczycieli.
L prezydyum R dj .szlohuj kr . j uwi j  komuni­

kują nam, żo asy gna ty dodatków di użyźnianych 
dł» nauczycieli i nauczycielek, szkól ludowych 
wysłano już do o mściwych urzędów podatkówj di,
, w odpisie Ranom szkolnym okręgowym, w ce.ln 

zawiadomienia, nam zy ciel-;w a .
Nauczycielom, z okięgów pcttsftsŁsjąey di pod in- 

wazyą nieprzyjacielską, pehiiącym służbo wojsko­
wą, którym  wypłaca -pobory kiajowa Kata skar­
bowa w Białej, będzie dodatek drożyżniany wy­
płacony jńwitoczcśnitj z ich po boranu za luty h. r.

Skauci chebuscy do skautów krakowskich. Z 
itrużyny skautowej w <3ielfuie ol izj muj-t-my na-ii;- 
pująoe piętno:

-Do skauftów k , ik.ow-kich! Kochani  I.b liliowiej 
Serdeczno „Bóg żą d a ć -'  Wam za to. że. dowic- 
uwiawszy się o braku krtużo-k w -z-kulc filologicz- 
sej -chełmskiej, posp-ioszyliście nam z pomocą.

Żywszem .tętnem zabiły mt ży s.a-cą % wdziccz- 
aośei d la  bratni* ii mitów /.a ich pw ^yłke . Cześć 
Wam, młodzi przyju-h-k! '/. ł,i".ah>hy się. że w-k- 
Jfcpwa granica- i-u-zd/.hdiJa ną-,>, lecz n k : bije w nas 
jednakie scico, jol,na nas myśl ożywia pracy dla 
wspólnego dolna. Unticbiy sobie wzajemnie dopo­
magać. ,Ściskamy Yi aeze bra-ture dłonie, a w-, diec 
*oroy nowego życia bJizihifii 7  jajo się nam ezra. 
kiedy połączymy Uą ,v jidmą wk-.lką .rodzinę. .,Ta.k 
nam dopomóż, B ó g !"— !) 1 u ż y n n C h e  l i n ­
e k  a. — Chełm. 1# rfycwiiit 1**17.

Posiedzenie Izby ha*idlowej i przemy słów ej w 
Krakowie odbędzie się dnia 30 b .1 0 . o godzinie d 
po południu w sali obrad Izby. Porządek dzienny 
obejmuje uprawy następujące: 1) sprawozdanie pre- 
zytłyum; 2) sprawozdanie z czy nu ści biura Izby: 
3) zamkidęti*- raciiunków za la la  JiR3 i 1014; 
Ą  budżet j/.by na rok 1017; 5) bieiru*: sprawy prze­
mysłowe; 6) wnioski i inb i p.-lacyc, v\ reszcie, 7) pi­
sma nadesłane do Izby.

W ykłady dyiiakiycznt Tow. Instyt*iiu pedago­
gicznego. Fragiiąc z*’gniskov a*i- zańitcresow any 
a ę  sprawami ilyd;dvSyki szkoiuej, Tow. Insty tu tu  
pedagogicznego urząffca w mieniąca* ii .utym, m ar­
cu i k-wietnia szor* g wykiadów z melodyki nau- 
zzania w sz.koie sir.dni j. Wykładów podjęło się 
grono wybdnyi li sił pedagogii znycłi z pośród pro 
lesorów szkół śiednieh W ykładać będą. pp.: Bo­
gucki Mit hał (j. grecki), ilr Dyakowski Bohdan 
(u. przyrodnicze), di Jlolmrski Antoni (matematy­
ka), Jaw orski Aleksa ml er (j. franc-mski), dr Kło­
dziński Adam (Imituiya), dr Pawlikowski da-n (j. 
łacińską, Fławomiraki iilażoj (geografia), Kni*iżok 
Jan  (n. przyrodnicze), Wyrofcek Zygmunt (gimna­
styka), d r Zathey Stanisław (j. polski), d r Ziemno 
■wicz Mieczysław (j. niemiecki). Nazwiska pnłe-  
gentów frzy ki i ehe mai bę*ią później ogłoszone

Prelegenci nie mają zamiaru stawiać iuttoryta- 
lyiw yoh dogmatów i jKidawać motodyczjiyeh j;e- 
WiiiKcw. ltcfi ra!, ujęto sy ntetyezmo. czego i jak 
UCzyć należy, aby nez radykalnego btuzt nir orga-

Z fłru k iu n i L iterack iej w K rak ow ie , u lica  .la&ńellońrka ].. 10 .

itm cy i naszej szkoły średniej osiągnąć najlepsze 
rezultaty nauki, mają być początkiem badań na 
euranem połu, pobudzeniem do samodzielnego 
przemyślenia spornych problemów metodycznych 
i pedagogicznych. Dlatego wykłady połączone bę­
dą z dyskusją, w . której wezmą udział prolrsoro- 
v. ie uniwersytetu i fachow i ptracdstawicrcle po­
szczególnych przedmiotów nauki w sz.koie średniej. 
Terminy wykładów będą podane.oddzielnie.

Miejskie kuchnie obywatelskie w Krakowie. — 
Spis potraw 1 1 1  czas od 2‘J stycznia do 4 lutego 
jest następujący: Poniedziałek, dnia 29 b. m.:
o b i a d :  barszcz z ziemniakami, kasza jaglana ze 
słoniną, placcu lub miodownik; k o l ą c y  a: kne­
dle ziemniaczane ze słoniną. — W torek, dnia 30 
b. ni.: o b i a d :  zupa jarzynowa, zrazy siekane
i ziemniaki; k o l ą c y  a: jarzyna z potrawą mię­
sną. — Środa, dnia 31 b. m.: o b i a d :  zupa ziem­
niaczana, pęcak z grochem ze słoniną, kompot ze 
śliwek; k o l ą c y  a: płatki z kapustą ML pierogi z 
kwaśną kapustą.. — ('. zwartek. dnia 1 lutego: 
o b i a d :  kapuśniak, kiełbasa z sosem i ziemniaki: 
k o l ą c y  a: jarzyna z potrawą mięsną. — Piątek, 
dnia 2 lutego: o b i a d :  zupa kminkowa z płatka­
mi, fasolka na kwaśno, plaeek; k o l a , c  y a: kluski 
ziemniaczane. — Sobota, dnia 3 lutego: o b i a d :  
rosół z ryżem, sztuka mięsa, ziemniaki z so.Huii ce­
bulowym; k o l a c j a :  fcjgosK— Niedziela, dnia 
4 lutego: o b i a d :  krupnik, pieczeń woJowa z bura­
kami i z ziemniakami

Z cechu piekarzy krakowskich. Dnia 20 b. m 
odbyło się doroczne uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele św. Mańka na intcncyTę ccchu piekarzy białe­
go pieczywa w Krakowie. Po południu zaś odbyło 
sin walne zgromadzenie, na którem najprzód star­
szy cechu p. B ro  s z k i c w i e z poświęcił kilka, 
słów painiic; i zinaulych członków w ostatnich 2 
latach, a zgromadzeni członkowie uczcili pamięć 
ich ju-'/.i z  powstanie.

Po pi zoczylaniu ostatniego protokołu, p. W ą- 
t o r s k i  imieniem komisyi kontrolojąee.j podał 
do w i.nlonniś* i. iż . . -zelkie rachunki' -znalazła ko­
misy:! \v największym porządikn i postawił wnio­
sek. by udzielić wydr/iałowi abśolutoryum ■/. czyn­
ności za rok 191 (i. Zg-romadzenie jednomyślnie 
w niosek ten uchwaliło.

Następnie przcpiouadzouc zostały wyiniry. — 
W fęksAśćią g'losó\v -zoisłM wybrany ccciimistrzcm 
na lat 3 p. B t o s  z k i e w i ez , podstaitszyni jedno­
myślnie p. ot. L) t u g o s z e-w s k i. Do wyd-zialu 
wc-.-zii jvp.: J, Wąt-orski, Fr. Kozłowski, 'FI. Gótz 
i J. Menzd, jako z.astępcy pp. W. Krok i W. 
Sf.hmeidcl. Do ktwnisyi kontrolującej pp. Fr. Ma­
giera. L. Plaskura i 5>t- Koruk. Do komisy] c-gzami 
JMM-yjnej na czcladiuków p. St. Dlug-oszeavski jako 
pi7,ewodnicząry, oraz pp. J. W ątorski i J. Menzel.

Kośc.ói i Poiafca. W 'jtoniedzialeik 29 bm. o godzi­
nie 7 wieczorem na durhód żłobków im llem yka 
Sienkiewicz a odbędz-ie się w sali Kopernika Coli. 
NiOYum odczyt prof. dra l-,. Romera zc Lwtfwa pod 
ty fu  lenn: ..Kościół i Eolska**, ilustrowany przeźro 
czarni świetlncm-i. Bilety w cenie 2 K i 1 K (dla 
mloikieży' 50 halerzy) do nabycia w księgarni Krzy- 
żnnowskiego na linii A—B.

Katolickie Stowarzyszenie »Pn*ca< w Krakowie 
(ulica św. Tomasza 1. 37) odegra w niedzielę^ dnia 
28 b. ni., o godzinie 3 po południu r.Gwiazdą Sybe- 
ryi .*, dramat, lir. Str.rz.-ńskiego. Cały dociiód prze­
znaczono d l a  w d o w i s i e r ó t  po pologły-.li na 
piacu boju członkach Stowarzyszeni.'. : Praca--. — 
Bilety wcześniej do nabycia w lokadu Stowarzy­
szenia przy ulicy św-. Tomasza 1. 87.

Krajowy knrs w ero nów pończoszniczych i tryko- 
tarskieh urządza w Krakowie w najbliższym czasie) 
P atronat rękodzieł i przemysłu w Wydziale, krajo­
wym. Przyjętych zostanie kilkanaście kandydatek 
(powyżej lat 14), które następnie w przemyśle tym 
zawodowo pracować zamierzają. Czas trwania kur­
su proji Kiowany jest na trzy miesiące, nauka cało­
dzienna bezph.tna. Wpisowe 5 Ił. Prośby o przyję­
cie n.i kurs tnogą być wnoszone codziennie ustnie 
lub pisemnie w krajowym Patronacie rękodzieł 
i przemysłu w Krakowie (ulica Sienna 1. 2) między 
godziną 11 — ł w południe do dnia 5 lutego b. r., 
przy dolą ■•* 11111 ostatniego świadectwu szkolnego.

Ż sali sądowej. IV sraj sąth/.ie-*karny>m odbyła 
« ę  pod pirzewodiiicKw om radcy dra M a r o  w s k i e- 
g o rozprawa prze.oiwko JG-ltf.niemu S/.ym-onowii 
Paiibćrowi, handlarzowd siama ze Sidziny, '27-let- 
rwemu Samuelowi Rabcrowi, ipomoCnUcowri handlo 
wonni i 47-k’tn'itmu Saułuwi Selm Miarowi, handla­
rzowi skór z Kratkowa, o wojenną -lichwę żywno­
ściową.

W tlnki 3 łipca z. r. w czasie «  w łzy i w sklepie 
Saula :-’ehreUivru przy ulicy Bożego < lala,..zam iast 
*kć.r znaleM%n« w tajny®  magazynie w pod-wór/.u 
4 -krzymie z zapałkami i 21 skrzyń V. czekoladą 
(około 105'i kilogs-a.mów). Sckrełber z poezątiku 1 1- 
t-Kf-ruy wat, z nie wie, skąd się óe zapasy znalazły 
w jego magazynie, później się jir/yznńl jednak, żo 
4 j«go własnością.. W czasie dochodzeń okazało się 

ma ouiat I że towary te -należały do spółki, do k tó ­
rej należał tak jt lkiaher i Bahcr. Towar; za*knpilu 
ud różnych hu-jnów w i.elaeb dalszej od-r-pizodaży 
i zmagazynow-ari j>- u Si Irreiber.i, czekając na dal­
szą zwyżkę cen.

Trybunał po prz* prowadzeniu rozprąwy skaza! 
yjzyiniona Barbera na  3 tygodnie -ścisłego aresztu, 
.Samuela Habera .także na 3 tygodnie ścisłego are- 
SMiu, nalKMiiiasit, Sani Schreiilier z o sta. 1 u-wiolniony.

Odznaczenie Krakowianina. P. L u b a  ń 6 k i 
Adam, urzędnik poczty k*-,akowskiej, przydzielony 
poprzednio do wojenne: kwatery prasowej, obecnie 
kierownik 'tapowe.go urzędu pocztowego i telegra 
licznego, wieloletni nasz korespondent, w uznaniu 
wybitnej służby wobec nieprzyjaciela, odznaczony 
zosiul złotym krzyżem zasługi z koroDą na wstę 
tlze medalu waleczności.

Z Królestwa Polsk iep,
Wobec Rady Stan-u. „Gar.efa Kielecka* donosi: 

l.nnfMencya Okręgowa. Narodowego Zwiąaku Bo- 
bot niczego Okręgu Kielecki ego, odbyta .w dniu 21 
bm. w Kielcach, solidaryzując się z uchwałami 
Zj.v/.du Krajowego zdoia G—7 stycznia hr. wita ? 
radością iwwstanie Tymczasowej Rady Stanu, w'1 
dząc w niej Tymeza-mwy Rząd Polski, jedyną i wy- 
iąoziiią -lejire.zentaej/. władzy w Polsce wohee wla- 
isnegio narodu i zagranicy, Opiekunkę najistotniej­
szych interesów warstw pracujących'.

Konfererieya Okręgowa N. Z. ft., stojąc na stano- 
w.i“ku bezwzględnego posłuszeństwa, zaufania i po­
parcia rozkazom Ty m. zasowej Rady Stan.u, wzywa 
robotników i rzenń :śhu‘kow pokkich do współpracy 
nad hudowjiiiom imst.ytue.yj państwowych.

Zjazd polskiej Medycyny wojskowej. — Pisma 
warszawskie donoszą: Komitet, organizujący pier­
wszy Zjazd, poświęcony Medycynie wojskowej pol­
skiej, ukonsiytuował się w sposób następujący: 
Na piv.e\vodnicząccgo wybrany został dziekan wy­
działu lekarskiego uniwersytetu warszawskiego 
profesor Lenn K r y a s fi i, na pierw; zego wii;e.[irc- 
zesa dr <.’ i(c c h o m s k i, na drugiego wiceprezesa
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dr R a d z i w i ł ł o w i e ' / . ,  sekretaryat general­
ny objął dr Leon W c r n i e .

Do komitetu, organizującego pierwszy Zjazd, 
wchodzą: zarząd polskiego Towarzystwa Medycy­
ny Spoieeznej dr Wacław Męczkowski; delegaci: 
wydz. lek. uniw. warszawskiego pmf. Kdwaid Lotli 
i Konopacki, Stow. lekarzy doktorzy: A Zurakow- 
ski, Koeliehen i Borzymowski, Tow. łiyg. doktorzy: 
Cerlowiez, Kanv-aeki i Ruppe.rt. oraz dr Pzcmyslaw 
Rudzki i ■przedstawiciel warszan.ski*?go Tów friy- 
slwa Opieki nad inwalidami dr Kuczyński

Ze  S i l ą s l c r
O mandat parlamentarny z Cieszyna, pifima ślą­

skie donoszą, iż o mandat parlamentarny z Cieszy­
na 1  Bogitmina ubiegają się: Hans hr. Lansch z Ra­
ja, oraz woinomyśiny Niemiec z Cieszyna Edward 
Schroeder, a  partya socyalno-denrokratyczha wy­
suwa kandydaturę współpracownika »Arlieiter Zei- 
tung« l udwika Hartirianna docejda- uniwersyb-l.u 
wiedeńskiego Dotąd jeszcze nie wiadomo, kto bę­
dzie kandydował ze strony polskiej; prawdopodo­
bnie dr Wolf, młody adwokat z Frysztutu.

Akademia ku czci H. Sienkiewicza w Cieszynie. 
Staraniem „Macierzy szkolnej*1 odbędzie się 4 lu­
tego w Cieszynie akademia ku e»o.i śp, H. Sienkie­
wicza.

'E &  ś w i a t a *

Aresztowania Hafciarzy galicyjskich w Wic dni t- 
Przed kilku dniami — donosi iKuięyer Lwowski* 
z Wiednia — aresztowano w jednej z tamtejszy cli 
kawiarni 27 osób, wyłącznie żydowskich kupców 
naftowych z Gnlicyi. Z tego 14 osób po wylegity­
mowaniu się natychm iast wypuszczono, resztę zaś 
zatrzymano. Z pozostałych, po pr/.oprowa.dzonem 
polieyjuein śledztwie, wypuszt zono na wolną stopę. 
12, zatrzymano jedj nie niejakiego B J o e h a, kup­
ca drohobyekiego, który w czasie wojny na handlu 
naftą zarobił grube miliony. Ten Bloch niedawno 
kupił w Wiedniu ogromną kamienice przy Ka.rtner- 
slrasse, t. zw. shtoek im Eisen Blpąfet, mimo ofia­
rowanej jirzez niego kamęyi w kwocie luilidiia ko­
ron, zatrzymano w areszcie śledizym.

Przyczyną tych aresztowań było /Uiu/me. śrubo­
wanie cen ropy. Różnica ceny ropy dochodziła w 
jednym dniu nier.iZ do t korony i wyżej, a cena ro­
py;, która przed wojną wynosiła 2.50 K, podskoczy­
ła zrazu na 12 K, potem na 20 K, a w Skat nich ty- 

'godniaeh dzięki tym spekulacjom  doszła do 40, a 
nawet 42 K.

Rychiy' koniec mrozów. Profesor uuiaersytelu  w 
Wiedniu, dir. Bil w a r J B r n e - c k n e r ,  omawiając w 
,,.Zelt-‘ ohconą. pogod*;, pisze 11.1 osta-tc-k: Jeżeli nie 
mylą oznaki, to  nEres mrozów rychło się skończy. 
Już wczoraj po południu (24 lun.) .powmwtl lekki 
wiećrzyik zachodni. Jeżeli on kię .wznwiciM przynie­
sie* od zachodu, a wreszcie z nad oc.eami A tlanty­
ckiego eiejilo pow ietrz^ a w tcJy znikną mrozy.

Śmierć wygnańca g a licy jsk ieg o . > W lH ik  Ki­
jowski- 7. 1 stycznia donosi;-- że w Ryżowie, char­
kowskiej gnkernii zmarł dnia 8 grudnia st. St. oby­
w atel ziemski z 'Gałicyi. wygnanir-ę, Adam P i e- 
11 i ą ż e k. Potomek znanej starej rodziny ziemiań­
skiej, Słynął, jako energiczny ̂ tjospoiL.rz i dzielny 
prawnik. Twardę dolę wygnańca znosił z podda­
niem się woli liiążej. Gd kilku roiesiący zapadał na., 
coraz ostrzejszy rozstrój ner-,;owy, który też prze­
ciął życie to w pełni sil.

Wiceminister dla spraw austreackich w Rosy i. 
IYzy ministerstwie spraw zagranicznych w Peters­
burgu utworzony- zostai specyalny oddział dla 
spraw auatryacko -Vęgierski-h. Na c£$łe tego od­
działu Stoi osobny wii-cmin:*-iiT, który nm to samu 
prawa polityczne i ury.ęOiiicze, jak wszyscy wice- 
.ninfetrov-ic w Rósyi. Rząd rosy i--k i mnotyw owal 
zarządzenie to, jak dowiaduje sje sNowoje Wre- 
niia«, tein, żo Rosya jest bezpośrednio zaintereso­
waną rozwojem wypadków politye/nych w A ustrii 
i musi wypadki te śledzić z najbaczniejszą uwagą. 
Dlatego rząd nie zawahaj si*; przed ukonstytuo­
waniem osobnego wiceminiiite.rstwa dla spraw ty c h /

■Katastrofa kolejowa w Rumunii. Dzienniki, fran­
cuskie donoszą. *z Jasm Wedle urzędówogo kionni- 
nilka1')! w czasiie katastrofy kolejowej pod Ciuro* 
w Riummńi, zginęło 371 osób. 75G osób /.ostało 
zrairnuyrh. /. tyeb 300 osób.ieię/.ko.

nksaiACSarej m a rze, eiuciei- bu rakow y  m a  być za- 
stąpicm y przez- saeh ary n e , w  toń sposób, że sa- 
eharyim  p-o d  p e w n e m i  w a r  r  11 k a  n» i b ę- 
d n i e p o w s- z e c h  n i e ? p  r /. e d a w  a 11 a w 
» » I y e h  i 1 o  ś e i a c łi w a ]> t e k a e h i d r  o- 
g- o r  y  a  e h.

K ra jo w ą  p ro d u k cy ę  sa c h a ry n y  fo rsu je  się 
te raz  usilnie. J a k  wiadomo', słodycz sach ary n y  
jest. o wiele w iększą niż cuk ru , t.ak, że ju ż  m ini­
m alne  je j ilości “w ystarczą do zastąp ien ia  k ilku  
k o s tek  cu k ru : na tom iast je j w arto ść  k a lo ry jn a , 
a  w ięc odżyw cza, je s t m inim alna. Z resztą pod 
wplyw em  w ojny  p o p y t n a  saehary rię  znacznie 
'się w-zmógł i sa c h a ry n a  k o sz tu je  teraz p raw ie 
cztery  razy  ty le , co  podczas po-koju. ,

Dee.yzye eo do sprzedaży  i używ ania sa c h a ­
ryny  tudzież co do ogran iczenia  k a r ty  cukro  
wej, jeszcze wio są w ypracow ane; lecz —  ja k  
donoszą w iedeńskie g aze ty  — zaiządizcuia, k tó ­
re  m ają  w y j s ó w  l u t  y m, już będą się 0 - 
b racały  w  pow yżej zakreślonych  ram ach.

"flepramy z ostatniej chwili.

Wyodrębnienie Gałicyi.
»OostuPr. Mcwgetr/.eii^iliKg* iprzyimosi- niaist-ępu- 

ją ę y  te leg ram :
Wiedeń, 25 styyznia.

Pairlam ctóarna fcoimłsya.1 K ola  ,•polskiego zc- 
B rala się dtfeiaij na jposiodżenic, ażeby  -wysłu- 
«Hjać Kpiaiworzdnii ciatereeti konriteitóW' dla «:pra- 
•wy 'WyaTlręłiHienia' G alie® , a  niiamowieic: sitb- 
komitcit-u fiiiiriimsowego, 'kon.siyitueyjiłegio', igo- 
spodaircizeigo' i* d la  twłsakoKłowaii •wójełMiyeli.

Prcijdktty ty ch  ^itiftkolftiiiteWiW’ są. -już w  zinrcz- 
ncij e/ajści opraciowane : odż-na.er/.a!ją się  r.idy- 
kailiiteśeią. Mają one m i  cełui bardzo  luźną łącz 
uość G ałicyi z A usfryą. W etłłc ty ch  pLojeiktów 
nm ('*i]icya -w (przyszłości nriee z A:ust.rjtę ty lk o  
■na?tęi.nijące 'WiSpólme *ajwaiwy: po lity k a  zag ra ­
niczna, a rm ia  i s to sunk i liiięd-zynaroaowe.

De lej .da/żiitościii zupetnego(V) odląictwnm- Ga- 
liieyi od- Aiuwbryi ąyfóycteynilia ^-ic w iele szorstk ie  
s tanow isko  radykałów  nieinieckicli, k tó i/.y  za  
wiszelką ceno ch cą  jnćż teraiz pozbyć się  z p a rla ­
m entu postów polsk ich  i- po wfe-zolkiej form ie 
pokazali im drzw i. W Ikoladi p o lsk ie !.^T u n io  z 
teigO' pl.nYiodn n i e«;uloWolenie L

IiKfi.-inmcyę itę jiodajeiny , ja k o  tło lujwnego 
sfoinria* clumlkitwystyiOiaKi, .//tw ractfjąe uw agę 
tła njtiey alme si>ra*w.olzdanic z obiwd1 feowusyi *pa.r- 
kinieiutarinej K-ota1, w  'dzisiejszej
lioranu-ej »Ń. .Rcl. ,

iCoimooiikat (Itomisyi ijwrkrmcnitoir.ncfj Kobr *pol- 
slktego nie ipcZołstaiwia ‘wąląiliiwośei., :że uczestn i­
cy je j oStatniicii 'Obrad byli *  w yniku s ta ra ń  k o ­
misy i w sp raw ach  polskich zadow oleni i uw ażali 
je  m  ogót za korzystne .

W & ® %  niaszych iinfoiimacj'^ nie je s t tak że  
praw tlrfw ą wiademrość »Odst. Moirgeliztg.T, vry- 
ntlayjąea1 z  ■powyżej jpstzyłoczone} relacylj, jak o ­
by m iędzy K etem  ipcM ienii at Z/wią/ikaem mamo- 
dcoi-o-ii'i*olri-e:cikirin is tn ia ły  *spm®ziK>śoi w  isaipa- 
trywawurcli in-a- low estyę wyodr-Ołniseni-'* Gałicyi. 
Przyp. V'-;!.

kó j. liufer w  imimii mfmmfofciej M&teiły wy 
■laptaie

< ‘iritoiniie -ko:i.r e.ya Jin/.eprowłpRi- opera
cy e  WTijmwi w  j-ask Bajzupelmejszfain poroaitm iej 
uki j czyni w szelkie w ysiłk i, ażeby  Kosyę -zao­
patrzeń  w  po trzeb y  w ojenne. 

Kiedy wojno się skończy, nie można przewi 
dz eć. aJe pewnem jest, że będzie ona zwymę 
ską dla Rosyi.

*!

Kuropatkin u cara.
jT«sl. wł. „Nowej Reformy”). 

W iedeń , 26 ety-oarwa'.
; .lyromdełi^lTatŁ dOtoosi ®e .*^oad>.tfcin>a.
G enerał *K n  r  o p  a 13r i w, który ipto aiiepowo- 

dizc-iiiaeh f-róucio* -w-* njc!»mynr zosltni «*m*a»i«> 
watiy; .guberiiiiitorem 'tbułódstiilirn, k.ostat powo­
łany do cara itpozóista1 w  o-aLtkicj łhJwwtcfao •wo 
jpnaioj. K urojratkfn ma cTbjąć ikoan-enwłę .nad1 gru­
pą arm ii.

X: 1
R ^ o i i t t y  w  R ł y m i ę
(Tc-l. wf „Nowej Reformy

Lngmio, 26 sitytiznia.
G Ijo I i  #■'t i pi-zyiliyt kte Iłżynini Liezmł tkipuy 

boń‘ aiivii (powitali- igo m i iłwtwen. G io litti oeiWiadG 
czyi, żo pvy t> y l d o  RSzytm-u tyliko n a  iJlka* dmi w  
spraw ach  p ry w a tn y ch . Mimo to  prasa) woiteiMMi 
ata.k.ifjo g o , aswswcwj^c rotf, że ma- zaimiar agr 
tować za pokojem

Apel do ofiarności Anqiików.
3 e rlin , 26 styOznia. 

'»T;lgiIiehe R-uttiidbeliau ;< etoirois' % H ag

Repertoar tearu miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W piąlek, Onia 2G 1>. ni.: *Pod bJa^k sionee/.ity«, 
koineilyo, Józefa Wiśniowskiego.

W sobotę, dnia 27 1*. m.: »5Vai>/.;a\ ianka*. &t. 
Wy.-iiiańi-kieyu i ; Dwie blizn\ « In. Fredry.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

W piaiek, dnia 20 b ni.: (nowość) Janek i P ia­
nek w krainie cudów «, opornika Fr. Lebara.

W sobotę, dnia 27 b. rn. Przedstawicnio popołu­
dniowe dla młodzi* ży szkolnej o goilziaie 3: K ar­
paccy górale*; wdeezorem: »Janel< i Franek*.

i g r ® s i i e ^ ® a ! @  m k m .

1 N iezaiJow alający w ynik  p rod u k cyi cukrow ej 
w  A ostry i m a n iebaw eni doprowaefeić do ?n a - 
ł c j r c fl u !k  c  y  i k  w  o t  y  d z i .s . c j h I. c j 
fc a  r  t  y c u k  r o w c j, R ów n ocześn ie m iał lvyć 
w y d a n y  z a Je a z  'p o tl a av a i i i a y e u k r u  w 
ik a  w  i a r n i  a c h i r o  s t  a u r a c  y  a  c li j a - 
k o d o  ćl a i l n  ((1 o  01 a  p o j ó w. W  tym  pierw o- 
k iy in  p lan ie  nastąipila teraz o  ty le  zm iana, żo 
ogran iczen ie to  n astąp i d o p i e r o  w  t e d y ,  
g d y  k r a j o w a  p r o d u k c y  a  s  a c h a r y - 
n y  sta n ie  n a  tej w y so k o śc i, że b ę d z i e  m 0- 
g 1 a  7, a s  t  ą -p i ć r u k  i c r p o d a w  a n  y  w 
k a w i a r n i a  e h i t  e s  t  a u r a e y  a c Ii. Za­
gran icznej (sacharyny teraz w ogółe  d o sta ć  nic  
m ożna. P odobno j u ż  w  I n  t y m  m a to  n ow e  
zarządzenie w ejść w  życ ic . W olnego handlu  s a ­
charyną nic liędzie, b ęd zie ty lk o  bardzo ogra­
n iczona m onopolow a sprzedaż tego  artykułu  po 
cen ach  sta łych .

Rów nocześnie ina s*ię o g  r a n i o z y ć k o n- 
s u m c- y  e c 11 k r  u w p  e w n y c- łi p r z e m y- 
s  ł a  c h, p r  7, e r a b i a j ą c y c h c u ;k  i e r  i 
u a  k a z a ć  11 ż y w a n i e s a c li a  r y m y.  N i o 
d o t y c z y  t o  j e d n a k  c u k  i e r n i, ponie­
w aż Urząd żyw nościow y stoi słusznie na tern 
stanow isku , że dziś nie w szystk ie  w yroby cu­
k ie rn icze  s ą  tow arem  zbytkow yiri, leez często 
tak że  n iezbędnem  środkiem  żyw ności i że sam a 
słodycz- sa ich arrn y  nie może zastąp ić  wartości 
odżyw czej cu k ru  burakow ego , a  prócz tego nie- 
mozliweui j* s t  w yrab iać  jiew ne w yroby cu k ie r­
nicze przy pom ocy -sacharyny, poniew aż nie po­
siada ona eiałotwór-ezej siły  cu k ru . N atom iast 
m a  b y ć  s a c li a r y 1 1  a  s t o  |  <- w a u ą  ji r  /. y 
W y r o b i e  l i k  i  e r ó w i j? o k  ó wr o w o c o - 
*w y*oh.

Alo tak że  p oza  tem i ram am i, ch oć ty lk o  w

W iedeń, 26 styie-ziui-a.
R n  izydyumn r-uwkicigo- (klubu iparłamemtariiego 

złożono z pot;. R om ańczuka. PetnK zew yc/.a  i 
Ba'czyń^kiiclg--o-, "żj-itwiiio sśę 23 b ir  . u  ■mi-nktra- 
ifpraw wFT/n-ęłirziiiyelli ban-, ł l a n d l a .  P as. Ro­
m ańczuk -wyBiląjpił stia-iroiwęzo ‘przowoT w yodręb- 
nten-i-.u G ałicy i i' wSkai/atł -na ikoni-cesJtfość /.w-ola- 
iiria R ady (rabfcdrw-a.

W  ,© | e i  a « ;

O s t a t n i e  w a f o m o k f  z  p o i ć  u n i k i .
(Teł. c- B. Biura koresp.)

Berlin, 2<5 s-t y-oznia.
UezędbwMie d-uniioWzą dmia 25 bm . wienyzorem: 

N a zachodnim  brzegu Mozy żyw a czyim ośe bo­
jow a k o lo  M artw ego C złow ieka. Pozatem  na 
frouH e zachodin’m nic isro tnego . N a w schodzie 
nasze w ojska n a  obu b rzegach  Aa poczyniły  
postępy

Upokorzenie Breoyi.
(Teł. c. k. Biura kore^p.)

A teny, 26  stycznia .
■Ag-. Ifiwatea: dwnwsi-: Rteąd gac-eki za ,'pomocą 

.piasnKi* u rz ę d tw e g o  złożył ipoido-m F ra !ncyi,_ A n­
g lii, W łoch i R dsyi swe- form alne usprawiedli- 
w ierne 1  pow odu pożałow ania godnych  w yda­
rzeń w dsiiu 1 g rudn ia  z. r. U roczystą cerem o­
n ia  z lozem a bo lau  s /dandaroai sprzym ierzonych 
odbędzie  się  w najb liższą sobotę  [przed Zappeio- 
nem!. Wctzmią acmiiai 'iiiflizitiil ącosiawdc koalicyi- w- 
uinifocnnaieh, a* ta k ż e  admu-t-ł, jąk o  g łów nodo­
w odzący' a41 uiiOirśikieih tkoalicyi, onvz zastępcy  
m aty na rk i sipr zy  nri e nz om y eh.

J a k  d to o s i 'Łelegram z Lomdynił, miiiM-e* 
C li a iw b  e r  1 a i w, w  mo-w ie wwojaj na- rzedz po- 
'żye/lk-i ■wojemmoj jpłJW óef, że  takiże w  życiu na­
rodów  'zdflmze.-ją «*ię c-hiwile-, gdy trzeba ' w&zyst- 
iko ąw staw ić n-a ijednę. kart-ę. P o  dlośwda de-z«n ht ch 
ośtiii/łkiiogtij b i ta  —  anuwiii Ghomberlaim —  An- 
gl-ia; !j>rzygoil*otwy'-wa' się  dlo oibrzYimżcli w ysiłków , 
celem wzmłpeJjiiiiemhi' a\ o-js(k, 'jKfwkjkszoti-i-u artyle- 
ry i i wtżiiłowreeajó .wyrobu aattamlcyi.

(Jbck wtelklelgo 'Wfzmonn-i-em-ia- wojak w -polu 
!pc*tirzc*ba. 2.000 (nio-iyyccli 'samolotów', 5.0**<i do 
6.000 ,niowy*ch d'zia-1, 16.000 saWoclto-dów- eięża- 
raw ych , 40.000 'w m ów , nrilionów gtn*mit«»\v 20% 
m-owych lateah^UW, 400.000 lóżck  it 1.

Dziem-no IkoSata wojcmire wziiwogą óię prawido- 
jmdGbnie d a  11 m ilionów  funtów* szferiingów  
(J. fuint--szterlingów- =  2-5 Iwrom). It-ząd .jwągnie, 
ażeby ilmglrff -'wiertiziala', żc w alczy o sw ój byk 
i ażeby  k aż d y  uczYm-iJ co ty lko  'm aże ani. .poiu 
liUfcnisoiwem.

Obec-na ipożjwJka wtóóitl z. (koiywersyą -mutsi 
przynieść co mcghmltjj 2 lAs do* 3 miJiaTdówąfan­
tów  ^tesi4®gó\v1 T ę  kwłotę mot/Jim! iirzy-dkae, jo* 
*eJi zbędny 'pieniądz zjostaowo idoko-w-any w *po- 
źyc-żce, jeżeli k a ż d y  oibywatel, m a jący  za*pt 
.winr-ony d w h ó d 1, z g ó ry  m y je  go w  ipolowio do 
siib rk rypcy i, jożoP- iwłesuJBre -wydatKi n-a- *ty t-oai, 
rncpcje", lotcTzież, zabaw y itp . .przytiajmnne*,! o  8G 
•procent a-Ciśtahą •zaiMiitejfe t̂ou-e, a  w  odżyw-mnii. 
się zapanuje jak największe umiarkowanie.

O i i r s i i c s H f  w n i a ą e k .
(Td. .<•■ k Biura koresp.)

... YiTgr ^.y-r.-fo-,. 26 id rw »»L.
16-u>-0 Roótera* cM ió k : Eanab wttbr
k” rtiriubljka ilslki dgo sch^fcora; O (ta i 'O-mtał-g ;V 

o przap-ro-wad/.cmie dydk-uisyi ma'd 
ona,-.

Strajk sofeotnic we Franqś.
(Tel. wl. „Nowej Reformy’').

W iedeń, -26 rttyćzm ^.
•sZ-diii.1 (łuntofti % Uó.KJwy: 
i-Ite tR ‘Ba-r- sich< óglk-r/a**odc«wę,która, zaww- 

daiwwft* śtraijkwjace lóJM-n-ie-e w <mm uawtekich 
filiach fa-bijk . i;ro si Dchnoiderą. w Orem/ań^ zo 
rząd odsiąo i o*, środków  przym usow ych, jeżei) 
robo tn ice  ii3 tyTchinki'St pow rócą u o pracy.

(lei. C. K. o.Hjra nercfii./
B erno, 26 .stycznia..

N i wczumaj^zetn ijioHicdzaiiiiu J aby francuskiej 
w eszła pod obrady  hi-tciiąjolacy.T Alekscmdia 
B l a n c o  o uchylenie po iityeaoej ce  znry  - -  
Blamo oiśwła-dcJzy i., żo ipisttna, 'kitó-re -kryitykuja 
rz-ąib żoiStąjii iJkkWteko-wtwń i w w ^% o!ne. Libi1* 
r.rfizm, jak i B r i i a n d '  st osiuje wioibcc *fvrasy r/.ą 
dcrw*"j. ipowiimńt-ibyć tak-że s^Oisc-wany d o  .•myytł* 
:p)sm. [ortsąielacyę ost-a-tcc-znic'

Kongres ro^itniczy w l^anehest^r
(Te), e. k. Buira koresp.)

U t t i j n ,  26 .stycznia.
Biuro- 'R eutera dótwBŚ: K-niwgr^ _ pa-ćly-i n -  

boitiuc/iuj w M ahclidster icówiudezy! ■się. ljdOH.Oi*. 
gtosirtnJ' ąirz-eci w 696.000 iprzotYw teanu, -cny r-o 
wino-oześuke z 'k-cnife-Tcmęyą ą-ck ojhąyą. o ® y £  sit*, 
mi :Tzy-iuiTiO«Iówy komgircis* iadcyalrstycztiy. Kon. 
g*i*u9  -t -*nzyi:!:ł l.(i‘ł6.00« gtes-amii p rzeciw  484.000 
n^ojek t ' u rządzenia- konferen&yi roWcnicszty 
rłjmiyaiRernonych. l ’t)7/a‘lóm kongTC-s 1,697.000 
glosam i ip r z k w  302.000 odrzucił rez-olucyę do-

Bie^aiew c wojnie.
[Tcl. wł. „Nowej Reformy”).

Sztokholm , 26 .Tycznia, 
piiario-i-cugradżkapt' G azeta* przynosL rozm owę 

9. i'0b'yj8 kii;n 'in ihislrem  aw jny  niekfjcw eni, k tó ry  
powieicizroil nriędizy 

iNa* ftffldtfrte f-uanmiitskiw zaczyna panow ać spo­

kó j owych

Pr?,esMent8 w Japonii,
(fol. e. k. Biura koresp.)

N o u y  Jo rk , 26 ylycomia 
B iuro Wolffa* doifód: .-Aszsoc.iatcd P ress*  do- 

iracfei z T ok io  o nów em  polilycznem  przesilenie, 
żc 'WoiaBty:tu*r.yo-u:il,iści -pou przwyodz-lwon K .1- 
t-<>, o raz  'n-aoyou-alióo-i urządc-ib glwa-Jtew uj. kam  
panie jnzcciw  gabinetow i I c r n u c h i, ponie­
waż irtirorwKiy z-óst-at nic \v d u d n i ko-nstytu
e-yjńYiin. 

Londyn, 2G stycznia. 
Biur,o flcor.ii'ra donosi: Cesar/, rozw iązał Izbę

reprezentantów.

O d p o w ied z ia ln y  redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d a w ca :

R U D O L F  OSMAN.


